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PRENU M ERATA wynosi  w K rak o w ie  

miesięcznie 2 k o r ,  k w a r ta ln ie  6 kor., 

odnoszen ie  do domu dópla.  a się 

80 hal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie 2 kor 70 h. 
K w arta ln ie  z dwurazow.') przesy łk i 
•* kor. 80 h., z jednorazowi} przesyłką 
8 kor. \> p aństw ie  niemieckimi k w ar­
talnie  10 kor., w innych państwach 

wartalnie 12 kor. Zmiana adresu 
40 halerzy.

Cena numeru pojeaynrze^w 
i  kilerzy.

Kraków, Środa 7. Lipea 1915.

NARODU
Wychodzi dwa ra zy  dziennie,

WYDANIE PORANNE.

Rok XX.ll.
Listy pieniężne, przekazy na prenn 
meratę i Inseroty nadsyłać należ; 
franco do Administracyi „Głosu Na 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upj. 
ważnioiiych agencyi przejmuje każd; 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opŁeie pocztowej. — Rękopisów 

reaaicya nie xwraca.

NDkES RED.: UL iw . T o m ih  L M. 
Air. telagru „d b a  Narada" i n U t ,  
Toitton teiakcyjny Nr IM. — TeldM  
ita iila traeyt I e r a u m  Nt. 8344

^GŁOSZENIA (inser*ty) przyjmuje Adminiairaoya „Głosu Narodu", ulica sw. Tomasza L. 86. — Od miejsca za wiersz diobnem pismem (petit' 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza Ł0 h il Nadesłane po oD hal. od wiersza. -  Nekrologi 1 1  4  80 hal. ot 
ersza. — Załączniki do „Głosn Narodu" (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wledfet K-euensteLi 1 Vofler,

ia  M. Dukes, fl. Schalek, E. Braun, R. *■ R. Friedl, A. Joessel w Berlinie F. E. Coe, w Bndapiazcit J. I eupold, Eduard Braun,

Biuletyn S2tabn austro-segierskiegu
Wiedeń, 7. lipea.

I i'zę(lo\viijt. ogłaszają 0. lipea 1915:
K°syaibe od/cuceni przez armię Arcy- 

księcia Józefa FerdynanJa w drugiej bi 
fwie pod Kraśnikiem, cofają się w półno 
c*iym i półiiocno-wacnodnim kierunku.

Armia Arcyksięcia po udałem przełama­
niu wśród nowych korzystnych walk dalej 
postępuje naprzód i wywalczyła wczoraj 
okolicę Giełczew a, oraz w yżyny na północ 
od W yżnicy. Pod naciskiem tego pochodu 
cofnął się nieprzyjaciel także nad W ie­
przem przez Tarnogórę.

Zabrany w tych walkach łup podwyższył 
się na 41 oficerów i 11.500 żołnierzy oraz 
17 karabinów maszynowych.

Naa Bugiem i w Galicyi wschodniej ogó­
łem położenie niezmienione. Nad Lipą Złotą 
i Dniestrem panuje spokój.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. H5fer 
mai szalek polny porucznik.

l iu lity n  haczelnegu kierownictwa armii

Urzędowo 
K"Rtera, 0.

lipea.
główna

Berlin, 7 
ogłaszają W ódka 

lipea 191Ó. 
^ h d ^ w a c h o d n i  i e r e n  w o j n y ;

, Położenie u wojsk niemieckich niezmie­
nione.

* * « c h o d n i  t e r e n  w o j n y :

Dzisiaj wczesnym rankiem szturmem 
zdobyliśmy silnie obwarowany las na pofu 
dnie od Białego Błotowa (na zachód od 
drogi Suwałki-Kalwarya). Przytem wzięto 
do niewoli przeszło 500 Rosyan.

Z a c h o d n i  t e r e n  w o j n y :
v locy odparto dwa francuskie ataki 

koło Les Eparges. Zdobycz przy sukcesie 
w Le&ie Kaptai.skim powiększa się o jedno 
„ /ia ło  połowę i trzy karabiny m aszynowe. 
Oprócz tego dostał się w  nasze ręce park 
pionierski z licznym materyałem.

Nasi lotnicy zaatakowali park lotniczy 
Coneux na wschód od Epinal i obóz fran­
cuski na wschód od Cruit w W ogezach.

Naczelne kierownictwo armii.

karabinów ) m w targnąć  do naszego p ra ­
wego skrzydła., został jednak  odparty . 
T aksam o a ta k  n ieprzyjacielskiej grupy po 
łudniow ej został odparty , przyczepi nie­
przyjacielski m agazyn am unicyi w ysadzo­
ny został w pow ietrze. Spow odowany pożar 
i e k s p lo z j i  w yrządziły  olbrzym ie s tra ty  
wśród żołnierzy nieprzyjacielskich

W ojska nieprzyjacielskie, znajdujące' się 
w drodze do B assory na Eufracie, zostały 
zmuszone do ucieczki. N ieprzyjaciel zosta­
wił przeszło (50 trupów , między tym i m a­
jo ra  i d\\ u innych ofricerów. Przew ieziono 
dw a naładow ane rannym i okręty . Zdoby­
liśmy także wiel ■ karabinów  i am unicyi.

Wojna z Włochami.
W iedeń, 7. lipea. 

Urzędowo og łaszają dnia 6. lipea: 
w alki w Gorycyi, które w ostatnich 

dniach ciągle przybierały większe rozmia- 
ry> wczoraj wskutek ogólnego ataku wło­
skiej trzeciej armii rozwinęły się w bitwę. 
Okuło cztery nieprzyjacielskie korpusy, 
Murę wśród potężnego poparcia ogniem  
działu w j  m postępowały na nasz front od 
Pr*vczółka m ostowego Gorycyi aż do mo- 
r2a> zostały zupełnie odrzucone i poniosły 
straszne straty. Dzięki stojącemu ponad 
^ z e lk ą  pochwałę zachowaniu się naszych 

° 8konałych, przyzwyczajonych do wojny 
W°J°K zwłaszcza dzięki dzielnej piechocie, 
Pozostay w szystkie nasze pozycye niena-

Książ; saski Joachim Jerzy we Lwowie.
Wiedeń. (T. B.) Z kwatery prasowej wojen­

nej donoszą: Dnia 5. lipea przybył z odwiedzin 
i deniieekiej armii południowej książę Joachim 
Jerzy saski, brat króla saskiego, wraz z ma­
łym sztabem przedpołudniem do Lwowa. Przed 
gmachem sejmowym odbyło się_uroczyste woj­
skowe p r z y j l e ,  w którem wziął udział komen­
dant armii jenerał kawaleryi Rpelun Erinolli 
ścisłym sztabetm, dalej kompania honorowa, 
prowadzona przez komendanta piułku pułko­
wnika Wokouna, deputaeya oficerów" i żołnie­
rzy pułku piechoty Nr 11, który nosi imię księ­
cia. Po zgłoszeniu się konwndanta armii Boch­
nia Ermollego obszedł książę front kompanii 
honorowej, poozem przedstawiono mu oficerów 
deputacyi pułku piechoty nr 1 1 , którzy wprosi 
z placu boju przybyli dla powitania -właściciela 
pułku. Deputaeya od dawna wypróbowanego 
najstarszego pułku ausiryaokiego reprezento­
wała się doskonale. Składała się ona z silnych, 
opalonych od powietrza ludzi, którzy mimo dłu­
gotrwałych zaciętych walk i braków wyglądają 
zdrowo i świeżo. Książę wyraził szczególną ra­
dość, że może ‘‘Swój pułk powitać, poozem zło­
żył życzenia zwycięskiemu komendantowi ar­
mii iioehm-Erniollemu do świetnych czynów 
II. armii, które zostały ukoronowane zdoby­
ciem Lwowa i wyraził się z szczególnom uzna­
niem o wyglądzie i postawne wojsk, które wy ■ 
ruszyły. Szczególne zainteresowanie księcia 
zbudził fakt, że wśród deputacyi żołnierzy puł­
ku piechoty nr, 11 znajdowało się 4 żołnierzy, 
krorzy bez przerwy od początku wojny znajdu­
ją się w polu. Po defilad- ie wojsk nastąpiło 
przedstawienie księciu szt.dni komendy II a r­
mii.

Następnie książę oprowadzony przez fen. 
Bochni Ermollego zamochodem udał się do for­
tu Brzuchowice, północnego frontu lwowskie­
go, który dnia 2*2: czerwca przez wojska 43. 
dywizyi piechoty obrony krajowej bohatersko 
został szturmem zdobyty. Książę zwiedził z 
najwiąkszem zaiteregowaniem wszystkie czę̂ l 
ści zupełnie zestrzelonego fortu, przyczem miał 
sposobność przekonać się o doskonałej działal­
ności austr.-węg. artyleryi i o nader ciężkich 
uarunkaih atakowania. Jako zapalony foto­
graf skorzystał książę z sposobności, by zdjąć 
bardzo interesujące części fortu.

W południe uczestniczył książę w śniadaniu 
w kasynie ofeerśkiem. Popołudnie było poświę­
cone zwiedzaniu szpitali i kościołów. Książę, 
który miał na sobie uniform niemieckiego je­
nerała, miał na lewem ramieniu jako jeneralny 
inspektor szpitali, oznakę Czerwonego krzyża. 
We Lwowie witała księcia wszędzie z zapałem 
ludność. O g. 5. popoł. opuścił książę Lwów'.

Czwórporozumieme a Bułgarya.
Sofia. (Tel. pryw.) Z wynurzeń dyplomatów' 

Czwórporozumienia odnosi się wrażenie, że 
sprawa ich źle stoi, i jako jedyny ratunek po­
dają bezzwłoczne otwarcie Danlaneli, co jest 
t)lko  możiiwem przy współudziale Bułgaryi. 
Z tej przyczyny Czwórporozumieme gotowe 
jest użyć nawet środków przymusowych, aby 
Serbię zmusić do odstąpienia pewnego te ryt o- 
ryum Bułgaryi, celem pozyskania tejże dla 
akcyi w Dardanelach. W razie przeciwnym 
trzeba będzie się zrzec akcyi w Dardanelach. 
Posłowie,, Czwórporozumienia odbywają bezu­
stannie narady, aby wynaleść odpowiednią for­
mułkę mającą pozyskać Bułgaryę. która jednak 
bez uzyskania Macedonii niczem innem się nie 
zadowolili- Włochy sądzą jednakże równocze­
śnie, że ani Serbia ani Grecya na to się nie 
zgodzi. Również i najnowsze wiadomości z Ru­
munii brzmią niekorzystnie.

„Nieme obawy" o Warszawę.
Zapewnienia (?) angielskie.

Londyn. (T. B.) „Times“ donosi z Petersbur- 
r „ . . .  , ga: Niema bezpośrednich obaw co do lósu War-
. s^°ne w naszym ręku. Tak trwają silnie szawy- Gdyby miało przyjść do walk o miasto, 
1 w*emie na straży bohaterzy na południo- to według wszelkiego prawdopodobieństwa hę 
Wo-zathodniej granicy monarchii wobec li- d{* one dług° trwały, albowiem nieprzyjaciel

Angielska rada ministrów.
Londyn. (T.- B ) W sobotę odbyła się trzecia 

w jednym tygodniu Rada ministrów. W posie­
dzeniu tern wzięli udział wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Greya. „Times11 dodaje, 
że gabinet teraz ma chwile pełne trosk-

Straty angielskie.
Londyn. (T. B.) Dzienniki zestawiają ilość 

strat angielskeh w dawniejszych wojnach- W 
największej bitwie pod Waterloo straty angiel­
skie (wynosiły G.900 ludzi. W wszysetkicli daw­
niejszych wojnach, jakie Anglia prowadziła 
ogólna liczba strat wrynosiła razem 8400 ludzi, 
podczas gdy obecne straty w ostatnich wal­
kach w samych Dardanelach wynoszą 8.600 
ludzi. „Daily Mail11 w artykule wstępnym pi­
sze, że położenie jest mniej zadowalniającem, 
jak przed kilku miesiącami.

70.000 robotników amunicyjnych.
Londyn. (T. B-) Dotychczas zgłosiło się re­

jestrowanych robotników' amunicyjnych 70,000.
W Izbie gmin.

Londyn. (T. B.) Izba gmin przyjęła w drą­
giem czytaniu bill w sprawie rejestrowania ro­
botników amunicyjnych-

Na zapytanie, czy sprz) mierzeni ponieśli w- 
Dardanelach klęskę, odpowiedział Lloyd G e- 
o r g  e, że ministerstwu wojny nic o tem nie 
wiadomo, należy się więc spodziewać, że po­
głoski «4 nieuzasadnione.

Lora Fisner.
Londyn. (T. B.) Lord F i s h e r t został za­

mianowany przewodniczącym komisyi dla wy­
nalazków' na polu marynarki.

Angielska lista strat.
Londyn. (T. B.) Lista strar z f> lipea w ska­

zuje 58 oficerów i 2290 żołnierzy.

zwrócić uw agę na ten projekt. Tem większem 
przeto było zdumienie, gdy 17. lipea 1890 roku 
ogłosił kanclerz Rzeszy podstawy obszernej u- 
mowy między cesarstwem niemieckiem a An­
glią. dotyczącej długoletniego sporu kolonial­
nego. mocą której to uinow; Niemcy uzyski 
wał) wysepkę łłelgoland. W obu interesowa­
nych państwach było to, wielką niespodzianką 
Ani prasa, ani naród niemiecki nie myśleli 
o takiem rozwiązaniu zatargu kolonialnego 
z Anglią. Gdy w Niemczech jednakowoż prze­
ważyło uczucie zadowolenia, że raz wreszcie

Rozporządzenie min-stra ośw iaty  
w spraw ie egzam inów  w szkołach  

średnich.
Wiedeń. (T. B.) Minister oświaty wydał do 

wszystkich krajowych władz szkolnych roz­
porządzenie, że uczniowie szkół średnich, nale­
żący do obwiązanych do pospolitego ruszeń: a 

roczników', którym obecnie podczas klasyfi- 
kacyi w roku szkolnym 1914—15 pozwolono 
na składanie e g z a m i n u  p o p r a w c z e g o  
lub którzy podczas egzaminu dorzałości zostali 
r e p r o b o w a n i na pół roku, na prośbę mogąusunięto angielski cierń, tkwiący w ciele n ie-,. . . .  .

mieckiem i Ze HelgoE..d znów miał pow rófć ^ '  h e z  z w ł o k i  dopuszczeni do powtorze- 
do naturalnego właściciela, to natomiast w An- »la egzammu, o tle wykażą, ze mają bezpośre­

dnio wstąpić do czynnej służby wojskowej. — 
Pod tym warunkiem także kandydaci, zwłasz­
cza eKSterniści, którzy mając przepisane wa­
runki, po raz pierwszy poddaje się egzaminowi 
dojrzałości, mogą być dopuszczeni do składa­
nia egzaminu także po za terminem zwykłym. 
Podobno zarządzenia wyjątkowe wydano tak ­
że odnośnie do uczni innych szkół średnich.

glii dały się słyszeć liczne głosy niezadowole­
nia, potępiające ten krok rządu. Jedni uważali 
to za nierozsądek polityczny, aby pozbywać się 
drzwi, zamykających bramę do Niemiec i pięt­
nowali ową umowę, jako poszkodowanie poli­
tyczne i wojskowe Anglii, drudzy zaś bawiah 
się, że ta umowa będzie tylko wstępem da dal­
szego zbliżenia się wzajemnego, tudzież wyło­
mem w tak długo skutecznie uprawianej poli­
tyce Anglii s p l e n d l d  i s o l a t i o n ,  pozo­
stawiającej jej w każdej chwili i w każdym 
ważnym wypadku zupełną wolność działania.

W krotce jednak opinia publiczna niemiecka 
zmieniła całkowicie swe zapatrywanie r>a tę 
sprawę. Tak zwam „rzeczoznawcy11 czynili ma­
sowo najcięższe zarzuty rządowi, że się pozbył 
„nadzwyczaj wielkiej wartości" Zanzibaru, ob­
niżając znacznie wartość niemieckich posia­
dłości w Afryce wschodniej pod względem go­
spodarczym i wojskowym.

Doświadczenia Niemiec poczynione w obe­
cnej wojnie światowej dowodzą w każdym ra­
zie, jak wielką wartość posiada dla nich Hel- 
goland i że ludzie potępiający wówczas w naj­
lepszej wierze ofiarę poniesioną za tę wysepkę, 
o wiele mieli krótszy wzrok aniżeli twórcy pa 
miętnej umowy z roku 1899. Który z mężów 
stanu niemieckich tak dobrze czytał w księdze 
Sy billi — nie wiemy na pewno, lecz przypisują 
to Caprieiemu.

czebnej przewagi nieprzyjaciela i mogą być 
Pewni wdzięczności wszystkich ludów oj­
czyzny, jak i być pewnymi kroczących od

miałby do zwalczenia nietylko opór wojsk ro 
syjskich koło Brześcia Litewskiego, ale także 
musiałby pokonać charakter bagnisty terenu. 
Nawet gdyby Niemcy przedarli się aż pod Dę-

fcwycięstwa do zwycięstwa armii na potno-: blin, to zdaniem wojskowych
cy. . . . .  --------- •—

. środkowym I^onitO, w okolicy Krn 
* na innych frontach nie wydarzyło się 
Wczoraj nic ważniejszego.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. H8fer 
marszałek polny porucznik.

W o j n a  t u r e c k a .
Konstantynopol. (T. B.). G łów na kw ate- 

la  donosi. Na Ironoie kaukask im  T urcy  śei- 
Sali n ieprzyjaciela i odparli kaw aleryę  nie- 
l)rzyjacielską.

Na froncie ilardanelskim  zatopiła dnia 4. 
hm. niem iecka łódź podw odna koło Sed-ił- 

ahr w ielki francuski ok rę t transportow y 
0 dwu kom inach.

^  grupie północnej n ieprzyjaciel usiło­
wał w nocy z 3. na  4. bni. po żyw ym  ogniu

rzeczoznawców 
nie musi to jeszcze pociągnąć za sobą upadku 
Warszawy. Jeżeli pogłoski o opuszczaniu mia­
sta przez obywateli Warszawy są prawdziwe, 
to oznacza to tylko, że czyni się przygotowania 
do obrony miasta.

Zaniepokojenie w Rydze.
Kopenhaga. (T. B.) Niepewności władz ro­

syjskich co do losu miasta Rygi dowodzi do­
niesienie „Rigaer Ztg.“, że w ostatnich dniach, 
w szy s tk ie  więzienia zostały opróżnione. Wię­
źniów przewieziono po części do Petersburga, 
częściowo do Rybińska, przeważnie zaś w głąb 
Rosyi.

Parowce angielskie, które od wybuchu woj­
ny znajdywały się w porcie rygskirn, opuszczą 
niebawem Rygę i udadzą się do Petersburga.

Tajne gorzelnie.
Petersburg. (T. B.) Okólnik komendanta 

miasta Petersburga stwierdza wielki wzrost 
tajnych gorzelń spirytusu w mieście i okolicy,

W n i o s e k  t t r y & t t a
Paryż. (T. B.) Dzienniki donoszą z Nowego 

Jorku: Wobec otwartego listu Estournelleha o- 
świadczył Bryan, że nie chce wiedzieć, kto woj­
nę rozpoczął, lecz pragnie tylko, aby prowa­
dzące wojnę mocarstwa zarządziły głosowanie 
ludowe co do yvanmków pokojowych i yyynik 
ogłosiły.
Pogorszenie się stanu zdrowia Mr. Morgana;

Berlin. (Tel. pryw.). Z Noyvego Jorku dono­
szą, że w stanie zdrowia Mr. Morgana nastą­
piło pogorszenie, Wywiązała się gorączka. Spo­
dziewają się jednak, że c h o r e g o  p o w i e ­
d z i e  s i ę  u t r z y m a ć . p r z y  ż y c i u.

Zamach na Mr. Morgana wywołał w całej 
Ameryce nadzyyyczajne wrażenie. Złożono ty- 
siąoe telegramów z wyrazami współczucia; 
nadszedł również telegram od K r ó l a  a'Ti - 
g i e 1 s k i e g o J e r /, 0 g o.

Sprawca zamachu na Mr. Morgana,
Nowy Jork. (Tel. gry w.) Sprawca zamachu 

na króla stalowego nazywa się F r a  n k H o ł d  
i jes profesorem języka nu mleokiego w Gor- 
nell-imiwersyteeie w Itace (stan Nowy York). 
(Fiiiwersytot Curnell w Itace jest jednym z 
większych w Ameryce połn. i liczy 409 profe­
sorów i okuło 5 tysięcy słuchaczy).

Rada gabinetowa w Budapeszcio. 
Budapeszt (T. B.) Wczoraj odbyła się pod 

przewodnictwem hr. Tiszy dłuższa rad? gabó 
netowa.

Pomyślny wynik pożyczki wojennej’. 
Wiedeń. (T. B.) W urzędzie pocztowej kasy 

(oszczędności odbyło się dziś pod przewodnif- 
’ twera zastępcy gubernatora posiedzenie kon- 
soreyum dla przeprowadzenia państwowych o- 
peracyj kredytowych. w icegubemator zawia­
domił o nader korzystnym wyniku subskrypcyi 
drugiej pożyczki wojennej, która znacznie 
przewyższyła pierwszą pożyczkę w wysoko­

ści 2.200 milionow K. Ogólna kwota zgłoszo­
nych subskrypcyi, wobec nadejścia zgłoszeń z 
dalszych miejsc zgłoszenia powiększyła się do 
okrągłej kwoty 2.6o0 milionów K. Z tego przy­
pada 700 milionów natychmiast wypłacone 

kwrnty, resztę zgłoszono w myśl podanych ter­
minów' w prospekcie pożyczki. Przewodniczący 
podniósł w wyrazach uznania współdziałanie 
członków konsoreyum oraz kas oszczędności i 
innych miejsc subskrybcyjnych, a także wiel­
kie zasługi prasy, jakie ona przez Datryotyczne 
stanowsko ma przy sukcesie pożyczki. Zawia­

niu pięciu daiszych parowców handlowych j domienie to przyjęto do wiadomości wśród O- 
p rz "  niemieckie łodzie, podwodne koło Wick. kEoków i posiedzenie zamknięto po omówieniu

W a l k i  n a  m o r z i c k ,
Zatopienie pięeiu parowców.

Lontyr.. (T. B.) Dzienniki donoszą o zatopie-

Załogi przeważnie ocalono.

Szwecya winna żądać zadosytuczynienia.
Sztokholm. (T. B.) W sprawie naruszenia 

neutralności wód szwedzkich przez ltosyę w- 
walce z okrętem niemieckim „Albatros^ wy- 
w-odzi „Svenska Dagbladet11, że bez względu 
na to, cz) naruszenie neutralności przez Ro- 
syę jest ciężkiem czy lekkiem, należy przecież 
zażądać zupełnego zadosyćuczyniema, jeżeli 
Rosya chce w dalszym ciągu liczyć na dobry 
stosunek z Szwecyą.

Kontrabanda na szwedzkim parowcu.
Londyn. (T. B ) Biuro Reutera rozszerza 

wiadomość, że władze niemieckie zatrzymały, 
otworzyły i cenzurowały pocztę na szwedzkich
parowcach „BjoenJ „TorsteiW.

bieżących spraw konsoreyum.

Snbilensz uzytkula Helgolandu.
Dnia 1. lipea b. r. minęło 25 lat od czasu, 

gdy wysepkę Helgoland o powierzchni zale­
dwie pół kilometra kwadratowego, oddaloną
0 44 i pól kilometra od lądu stałego uzyskały 
Niemcy. Wysepka ta skalista, panująca nad 
ujściem rzek Łaby i Wezery, przez przeciąg 
setek lat należała dó Duńczyków, później do 
Anglików. Jakkolwiek panowranie angielskie 
dawało się bardzo niemile we znaki handlowi
1 żegludze niemieckiej w latach 1848, 1894

tem

Biuro Wolffa dodaje do tego, że wiadomość 
jest nieprawdziwą. Poczta na okręcie ,.Torsten“ 
wcale nie była cenzurowaną ani przeszukaną. 
Natomiast na okręcie „Bjoem“ otworzono kil­
ka podejrzanych worków i okazało się, że rze­
czywiście zawierały kontrabandę, a nriaiTOwi 
eie nożyce do drutów kolczastych-

Zatopienie parowca „Cartage“.
Paryż. yr. B.) Jak  ministerstwo marynarki 

donosi, francuski parowiec pocztowy „Carta- 
ge*‘ został w* niedzielę koło Cap Helles obok 
Sed-il-Bahr przez łódź podwmdną storpedowany 

zatopiony; 69 ludzi z zaiogi ocalono, 6 uto­
nęło.

Zajęcie niemieckiego parowca przez Wiochy 
Luganc. (Tel. pryw.) Niemiecki parowiec 

„Bayern1* stojący na kotwicy w Neapolu, zo­
stał przez rząd wioski zajęty. Ładunek jegc 
miał podobno wartość 6 milionów lirów i skła­
dał się z 5000 rewolwerów- większego kalibru, 
2909 skrzyń z amunicyą, 2 hangarów na ba­
lony do kierowania, 14 armat i t. p. Parowiec 
ten był przed wojną stacyonowany w Chinach. 
Poseł szwajcarski w Rzymie protestował w i- 
mieniu Niemiec przeciw temu, lecz rząd wło­
ski oświadczył, że konfiskata musi być utrzy 
maną.

Francuski krążownik bombarduje 
niemiecki konsuiat.

Konstan ynopol. (T. B.) Francuski krążownik 
„Jean d‘Arc“ zjawii się wczoraj w porcie 
Alexandrette. i zażądał usunięcia flag: niemie­
ckiej z konsulatu niemieckiego. Gdy władze od-

Cholera w Galicyi.
Wiedeń. (T. B.) Dzisiaj stwierizono bakte- 

ryologicznie 32 wypadki cholery azyatyckiej 
w- Cetuli, 10 w' Koniaczowie i 1 w Piwodzie 
(powjat jarosławski) oraz trzy wypadki w S try­
ju, a 10 W' Dulibach (pow. stryjski). Idzie o wy­
padki zasłabnięcia pośród ludności miejscowej.

Prezydent Costa poważnie chory.
Paryż. (T. B.) „Tenips'1 donosi z Lizbony: 

Były prezydent gabinetu Alfonso Costa pod­
czas wypadku tramwajowego doznał z ł a r a a -  
n i a e z a s z k i i stan jeg jest trwale b a r d z o  
p o w a ż n y. Operaeyę musiano odroczyć.

Obrazek wojenny.
Inwalida.

Nie ten z legendy, opowieści dziadka, poe­
tyczny, lecz żywy, okaleczony' w w-ojnie czło- 
w-iek, który życie niósł za sprawę państwa, bo­
hater skromny i cichy.

Spotykamy ich coraz częściej. P rzero d zą  
wolno ulicami miasta, odpoczywają na ławie 
wśród alei parkowej lub na plantach, Widać 
ich czasami na werandzie w kawiann Znać 
w ich twarzy ślady cierpień przebytych, wy 
czuwa się troskę, która na duszy ich osiadła, 
tęskną myśl o rodzinie i domu- Spotkać ich 
można zwykle, o tejsamej porze i w temsamem 
miejscu, tak jakby chcieli, by ich jak najmniej 
oglądano. Nie chcą osobą swoją nikomu Się na­
rzucać, nie chcą, by i :h wypytj-wano, by się 
nad nimi rozczulano. Przeciwnie znać u wielu 
z nich, jakby silenie się na uśmiech, zdarzają 
sie nawet tacy, którzy jakby wspominając w- 
pamięci górne chwile przeżytego tryumfu na­
prawdę szczery uśmiech mają.

Tak jest u nas, tak  jest też w innych mia­
stach. Donoszą ii. p. że w pewnem mieście wi­
dzieć można codziennie o godzinie czwartej po 
południu czterech inwalidów jak przychodzą 
do miejskiej alei i wspólnie na jednej iawie u- 
siadają. Trzej z nich utracili nogę a czwarty 
lewą rękę. V’szyscy czterej są jednak jakby za­
dowoleni ze swego losu, śmieją się i stroją żar­
ty, nie gniewa ich kalectwo, nie żalą się na 
swój los, chociaż wszyscy czterej są młodzi i 
ciężkie życie przed nimi. Przechodnie patrząc 
na tę ich swobodę i pogodę umysłu, z podziwu 
wyjść nie mogą; niejedno o ko  zasępiło się łza­
mi widząc na tym przykładzie jak ślepym jest 
los; iluż było takich, którzy przechodząc ku nim 
nieznacznie złotą sztukę monety włożyli w

i 1879, to jednak Niemcy musiały się z 
pogodzić, jako ze złom konjecznem.

Gdy w roku 1885 podczas sporu Niemiec | , . . . .  j ..
z Anglią o posiadanie Nowej gwinei pojawił mówiły, bombardowane konsula: i wystrzelono.Hoń kaleki, jakby dla uniknienia zarzutu, że 
się pcujekt tak w parlamencie angielskim, ja ł 15 granatów. Nieuszkodzoną flagę przeniesiono im obojętny jest losżołnierza, który walczył i 
i w dziennikach, aby wynagrodzić Niemców j w bezpieczne miejsce, zaś maszt pozostał, „Je- Krew seideczną przelewai. gdy inn wczasu po
w zamian za zrzeczenie się praw do tej olbrzy-| ari (pArc11 następniś się oddalił, 

po” częścf także za wiedzą policyi. Winni mają miej wyspy odstąpieniem im Relgolandu, wów-. 
być ukarani banicyą- [czas mało kio w cesarstwie niemieckiem raczył.

koju w domu zażywali. Zauważyłem jednak, że 
tego rodzaju objawy współczucia nie cieszą 
rannego żołnierza. On woli ciepłe słowo, po-

i
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gawędkę przy papierosie lub wodzie sodowej, 
wyraz u^n|ui^f zachętj  f t y  pocieszenia. 

Opowieścią źolniejzy-inwaiulóaŁ Int nań -i—
będą dorastające obecnie, pokolenia i oby i - i : •'___tych wspomnień zaczerpnęły poczucie siły, tę 
żyzny chicha’ hartn wolu,

1 <>by Siu w ty cli opowieściach budziły duszo, 
zap.ilłih seręa młodych i oby się skończył ich 
zniewieśoiafy czas pustoty niekarności. (f)

Memoryal
w przedmiocie wynagrodzenia szkód 

^ojęnkiycłi ;
c m ra io w a iiy  pr/ez_  K o m ite t  t  o t[* tn e g o  W y iz iu łu  
'O * 1* ' 'iWwTiTiysi%?* nSlniciryc-'  w h iie d n iu

żnem. kto szkody wyrządził, nieprzyjaciel czy 
przyjaciel. Wyrów nanie szkód wojennych nie 
j».t fcawkim -obowiązkiem1 Wy nłitfj,TT z dziaTa-
nia występnego, które wymagałoby winy 

uszkodziciela, jest ono owszeiry następstwem,
jej

nia gc do -życia normalnego^ • j *
Wielkoduszne słowa, któremi Najjaśniejszy 

Pan, nasz Cesarz, polecił kraj nasz szczególnej 
opiece Wysokiego Rządu, jak i te słowa, które

Wysdlci ej Rżąćłzie t 
^p u sfd t-z^ iie  " ja k ie  'w om a^ofjew ojna obecna, zarow no 

pod w zględem  rozm iarów  ja k  i jrogoćci bez­
przykładna., w yrząd^itą na  ziem iach pijzez, nią^ 
na w iedzionych, lUtszyn, Krąju,
w fflutcyi. dok ładn ie  w  tej chwil opisać się nie 
da. a naw et slić się na opis byłoby zbyte- 
cznem. W szak. przejęci grozą, wfdłttińy fe ja 
siio wiasimmi oczym a. K ilkak ro tn ie  przew aliły 
sit. w alesące ae sobb o lb rzym ie-irnh ie  po nń 
szycw ipjastach i sicłac-h; A poso li o dp ływ ie-m a- 
fo co pozostało, p .iad  gruzy  it popioły- 

Jesteśm y tego św iadom i, że natychipiasto.w e 
i ziipćhie* przyw rócenie naszego k ra ju  do po- 
przeditićgó śfańu" tak , ja k  'g d y b y  go k laska  
ngdy nie' by ła  d o tk n ę ła , pozostanie na długi 
czas ńien.o^liw óśćia.

V jMBiak''m'Uśihiy dbać o tó./afty wyrównanie 
szkód 'jfrf^ż kraj nasz ‘poniesionych, jeśli mą 
być sklitccziie', rózpp.zeło śię jak najrychlej. 

Udział’w ólTanu-h krwi złożył nasz kraj

" /  '■■"v 1 ‘w ’interesie (.alej monarchii
i je j sprzj inierzuK ów, poświęcił'byt s\vuj go­
spodarczy';1 żywęiti ctałeih wlasiiem zasłonił 
kraje obu Połów monarchii', a ochronił hietylko 
\ViedeiV i Itiidaper-zt. idę i'Berlin przed wtar­
gnięciem* carskich librd.' ŻaJąnu*. jakie pnu 
z woli (Tpafrznośći przypadło w udziale z po­
wodu geograficznego położenia, to jest: być 
przedmurzem; jarzóiiiw nawala . zewnętrznych 
nieprzyjaciół Aystryi i. Wębiur, spełnjł zę skut­
kiem zbpełuym ‘

Jest 'w:lęę" niezawodnie,* postulatem sprąwjp-. 
dliwośt i.'-'aby przynajmniej-"iiiateryalne szkody, 
o ile tó' jćsżyze'jest' możebne, zośi.lły przez pań­
stwo wdtutgćodzóue. •

za pań-J

czy motyw uznanej ogólnie w

ch‘ się 
intóns-.i 

które

gył wyrze,;
rękojm: 

u władz -j 
ględnie: 

przbkriSa: 
ii tych 
azówek, po 

mję v

do deputa 
po wyże 
dująeycr

nowoczesnem państwie prawnem zasady od i. Rrzedcwszystkiein chodzi p, zwrócenie dzki^
-podstawy Wto-ych poz^i-*szkodo >vania za wywłaszczenie na ot: 

czne. tkwi nie tylko w tern, że wedle natura! 
nej słuszności ten, w czyim interesie szkoda 
wyrządzoną została, ponosić powinien też i 

koszta, lecz i w tam że tyłko-przy równenr 
na wszystkich obywateli państwa rozłożeniu 
udsjzkpdowąnia szkodą dotyka każdej,jednostki 
w mierze, odpowiadającej jej udziałowi wspóL 
ności.

Tc same motywa prawodawcze, uzasadnia­
jące instytucyę wywłaszczenia, aa  cele publi:. 

przenić wiają w całej pełni także i w na■zne,

. . i < Natomiast w naszym
kraju ziffejzczfemi- uległa- większa część ma­
jątku ludności i warsztatów prący, co.dia. se- 
tek tysięcy obywateli równa ęię .śmierci go- 
spodarcznj, Egzystencye, które zostały zrujpo- 
wiuijŁ pauły ó/arą w interesie ogółu,. zmuszo­
na było poświęcić swą własność, ponieważ do­
magało się tego dobro powszechne, i już w myśl 
naszej księgi ustaw cywilnych należy im się 
..odpdwlednłe odszkodowanie4-.

Wyrównane sz-ótl, w,¥J ządzon^cłi jmszemu 
krajowi i naszym ańcom, jest-  zatem ka­
tegorycznym postulatem' nie ayłko sprawiedli­
wości, ale i.pr^wa. Nie jest ono od tego żale--.

s'zVhi wypadku, a stąd wynika,., że każdemu 
poszkodowanemu należy się tąkżę i. po myśli 
obowiązującej' ust,, wy p e In e u d  s z ko et o w a n i e za 
wszystkie straty powstałe, przez wojnę lub z 
jt-.j powodu, z jakichkolwiek powstały przy­
czyn: i operacyi woj.-k własnych,. sprzymie­
rzonych lub nieprzyjacielskich, Tekwizycyi 
tychże ostatnie Ii, rabunków i t. p.

\V tern znajduje uzasadnienię także i to, że 
to odszkodowanie nie tjlk o  środkami tej poło­
wy monarchii, ule śrenlkami .obu jej polow ,ua 
stąpię w m ,

Ale nie tylko z tego stanowisket nasze żąda­
nie oelszkodowauia jest uzasadnione.

Ruma naszego kraju jest otwartą raną. za­
daną całemu państwu, której, natychmiastowe 
i zupełne .zabliźnienie leży bezsprzecznie w 
najwyższym interesie wszystkich krajów mo­
narchii. jeżeli upominamy się o możliwie naj­
zupełniejsze wyrównanie szkód wojennych, to 
nie tezynimy tego jedynie ze stanowiska jedno­
stronnego, uwzględniającego tylko interes bez­
pośrednio dotkniętego krajią lecz w interesie 
rychłego powrotu do sił całego organizmu pań­
stwa, ponownego rozwinięcia jego zdolności 
produkcyjnej jego przemysłu i jego siły po­
datkowej. Kraj, który dla przemysłowo bogat­
szych części państwa stanowił duży, niemal 
niezbędpy, żadną gTanmą. cłową lub tarytową 
nie rozłączony obszar zbytu, kraj, który z po­
wodu swej przeważnie rolniczej siły produkcyj­
nej wcielił się w ramy gospodarczej organizacyi 
tej połowy monarchii i jako niezbędna część 
organizaeyę tę istotnie uzupełnia, nie może być 
bezkarnie pozostawiony swemu losowi, łub tei 
odprawiony podanemi z litości okruszynami. 
Środki, które będą zużyte na jego podźwignię- 
cie się. pokryją nie tylko , koszta leczenia cię­
żko okaleczonego organizmu I uratują go od 
zniedołężnienia, ale będą na przyszłość kapi­
tałem, obiecującym dlą innych krajów bogate 
zyski, hoz którego włożenia istniejąca przed 
wojną gospodarcza siła życiowa całej monar­
chii na czas nieprzewidziany musiałaby jyęzOr 
stać uśłabiunąy -pódobniej "Jałt gdyby Jątrzącą 
się na żywem ci^ło, r tn ę  peaostawdomt Stz wy­
leczenia. t, J ’i ).

wytyczne: 
1.

lachty, są 
wody znaj 

ozumienie i

stępując po 
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zenia, sądzi 

powinniś-
ogólne

Takie stanowisko nie znosi inałostkQ>yęgo| 
odważania rozporządzanych funduszów łub za
pa.sótv kasowych, nie znosi tęż: traktowania 
przyznać śię m ającego1 odszkodowania jako 
aktu ludzkości, łaski lub miłosierdzia,' leci wy­
maga .bezwzględnie aajfciem nipywykłyęh wy­
siłków, Jeżeli ‘wojna! co przyznajemy, była ,ko-. 
niecznością historyczną, której mimo olbrzy ­
mich sum, 'jakie pochłonęła, nie było mpżna 
unikohć.- to g-yiććżfenie się z jej następstw jest 
niemniej-: nieuniknioną konićeźnośćlą go^jiodar 
czą, której hledoceniene ntuśiałoby się srogo 
Zemścić na dobrobycie całego pńńsiwą. Bez 
wzgłędu na to. Czy to leczónie pokryte będzje 
z wojennegt>‘ odszkodowania nieprzyjaciela, czy 
z własnych gospodarczych Zasobów państwa, 
ono pokryte być ramii w interesie całej .naansjr* 
chip tak samo, jak musiałyby być pokryte dal­
sze koszta wojny, gdyby1 ’ wojna trwała o kilka 
miesięcy dłużej, aniżeli to było przewidziane. 
Środki' na wyrównanie szkód' wójenfiyeh należą 
tak samo do rubryki Irósztów w ojelińych, jak 
i te, które były zużyte nA"cele wójskówe, z tą 
jednak różnicą, że służyć one mają nie ćelpm 
niszczenia- dóbr gospodarczych, lecz celom od­
budowy zrujnowanego oYgałiiibiu fptżywróce-

wiła ją wojna, a więc o restytucyę uzbieranego 
przed wojną kapitału zakładowego w całej peł­
ni. Ta część odśżtJdowańia musi więc obejmo 
w aćr odbudowę zniszczonych', naprawę nszkó- 
dzonycję siedzib produkcyi rolniczej i przemy- 
słpvyejt a , więc domów mieszkalnych i gospo­
darczych, zakładów fabrycznych i warsztatów 
wraz z potrzebnemu do gospodarstwa i użytku 
przyitateżytośoiami, jako to: inwentarzami fol­
warcznymi, urządzeniami fabrycznymi, narzę­
dziami, matery‘dłahn surówyiiii’, o ile one. w na- 
stępstwif wypaakó\V wojennych zostały znisz­
czone, lub stały się hie do użycia, a niezbędne 
są Jo ponownego podjęcia: produkcyi w rózcią 
głości zbliżonej do rózmiarów pprzednićh; prze- 
protvadzenie robót ineliorhcyjiiycb i konstruk 
cyjnjcli na nieriicliomościach, splaritowanm 
względnie użyźnienie ziemi, naprawę kanaliza- 
oyi i drcnowańff desynfekcyę i' Odczyszczenie 
budynków gospodarczych i przemysłowych, 
zadrzewienie parcel leśnyćh i f. p.

2. Tak samo -bezwarunkowo okazuje się ko­
nieczno dostarczenie, względnie' uruchomienie 
kapitałów obrotowych, jakimi przed wójną roz 
porządzai-y gospodarstwa; bez tego bowiem wy­
korzystanie kajiitału zakładowego poźostaćby 
musiak? przedsięwzięciem nie roknjącem żAdnej 
nadziei powodzenia; w1 szczególności':

a) oł warcie )irzewodóYv pośredniczących wr o- 
brocie pieniężnym, a widć 'pódtrzyiminie istnie- 
jącycli instytueyi kredytowych przez ułatwie­
nie im przypływu pieniędzy g umożehnienia im 
dopełnienia ciężącegp na uicli -wobec nublig?- 
nóści zobowiązania Wypłaty procentów pd.Wa- 
pitiiłóA. złożonych na książeczkach osjzczędpo- 
ścidy.-ych łub ulokowanych w jistąch, zastaw­
nych, w któryiii io ćelu koniecznie \yskazana 
jest szeroko podjęta, przeważnie pośredniczą­
ca akcya państwowa vr fonuW objęcia gwaran- 
cyi za odpowiedniem ubezpieczeniem;’

b) jakiiarychlejsze przywrócenie przerwanej 
przez wojnę, a ożywiającej ruch małych gospo­
darstw rolnych i rękodzieł, . działalności spó­
łek kredytowych i gospodarczych^, kas raiffei 
seilowskieh i podobnych ^lokalnych instytuey i, 
przez odpowiednie zarząązenic ęęlem urucho­
mienia wystarczających zasobów gotówki, za 
jwśredhictwem istniejących zakładówr banko- 
wych; '
; c)' głęboko"sięgające, a bliższe lata obejmu­

jące ulgi podatkowe w połączeniu z jak naj­
łagodniejszą .pj-ogresy.wiu. ich., restytuoyą do 
poprzedniej wysphośpi. . •(

3, Nie potrzeba dowodzić, że te . wszystkie 
za-ządzenia finansowe nie mogłyby odnieść 
skutku, gdyby równocześrrtę nie zostały przy- 
wrócope ^yau-unki, wśród których życie gospo­
darcze mogiojby powrócić -na tory: normalne. 
Mamy więc uzasadnioną nadzieję, że Wysoki 
Rząd .natychmiast gorliwie podejmie budowę 
publicznych (Iróg. komunikacyjnych i wszelkich 
innych ( ui ządzen publicznych, a więc: budyn­
ków na pomieszczenie, sądów i innych urzędów; 
regulacyp rzek, ocnrónę od szlpód wodnych, da­
lej, że bezzwłocznie zarządzi rekonstrukcyę zni­
szczonych aktów sądowych, ksiąg gruntowych 
i archiwów nptaryalnych; że wrbszeie przefl- 
sięwieżmie wszelkie śfodki zapewniające jak 
najdokładnejszą asanacyę nawiedtionych przez 
wojnę obszarów i wogóie stwoy/.y konieczne do 
rozwinięcia normalnegb rućliu gos1>odarc.zegp 
warunki,

Na .szczegóły dziś jesżcae za wcześnie Prze­
konani jednak, że c. k. Rząd. idąc zgodnie 
ze wskazów ką daną przez Najjaśniejszego Pa­
na, ‘wszystko jiczyni, aby naństyp i obszary 
bezpośrednio przez wfojnę dotknięte od jej na­
stępstw zostały zabezpieczone, uważainyr za 
zadanie \V obechej chwili najpilniejsze natych­
miastowe podjęcie zarządzeń, potrzebnych do 
stwierdzenia zrządzonych przez wpjne szkód,.

' . k  R z ą d  ra c z y  więc jak n a j r y v h l ^ ^ ^ | ć

i ^ i^ w a tn y c lh .  M a ją tk ach , a -^i1 
racżj^ zarządzać utw orzenie Śj- 

celu kom i^r vz icunkow w di .an a łp ^k ^ in e  
ś w i J |^ p i i a ę h

jea jo^t w ęfib  j l ^ e g p  z d |if la . D y lo ^  pu

i o ' " ^ ^ ^ r *  ż'-1c^!^^króW Ć ‘chrmCiio- 
wicie z pośród au tonom icznych reprezentacyi 
jiw ia^O łyyąJi i korporacy i gospodarczych  i 
prrefhysfO w W i. oraz ab y  zagw aran tow ane u- 
staw am i zasadniczem i praw o w stąpienia na 
drogę sądow ą przeciw1 orzeczeniom  tych  komi- 
syi szacunkow ych wyrrtz..ie zostało  uznane..
KóWifec ‘Ce.it rai u eg o Wy działa Towarzystw1 

rolniczych w Wiedńia.
W. CzanóryaKi, prezes.

z próżności naszej lżejszą nam była *— uostamwmy 
Aby'przez" jałde przynajmniej 4 lata ubiera­

łyśmy się jednakowo w rodzaj munau/ów — ciem- 
nyeh inb ciemno-szaoryeh, by w ten sposób uniemo­
żliwić rywalizacyę — j by próżność myt wiażli- 
wych na te rzeczy kobiet nie była drażnioną. Po­
stanówmy więc sobie poniekąd jeden strój tj. prosty 
kostyum z wełny, o ciemnych barwach — nr, jesień 
i zimę, a na lato szary, do tego !na lato Jakieś trzy 
kromne białe lub odpowiednie do sukni biuzki a im

Refleksie
po d loż^ ej nisaliectioŚLl m  Krakowie

- - r ---------------  —  onn-u . u . j i m  a  n a
zimę _ cieplejsze i strój ten używajmy tak na ulicę 
jak na zebrania towarzyskie, bo tańcujących ze­
brań chyba nie będzie pizez diuższy czaś jeszt^e. 
a z pieniędzy, używanych na suknie strojne z przy­
braniem Koronek, wstawek, hauów, wogóie z pie­
niędzy używanych mu, dCWIrtystHie^sffoje.'' które 
|  dzisiejszych czasach obrażają 'Aotrtetę, która je 
nosi dajmy w połowie choćby tylko na umh mooz- 

JSlnwych. bezdomnych. THŁnL-rT,ł,rnV,

Po dłuższej nieobecności w Krakowie1 i— jecha 
lam do niego z tęsknotą,-za, starymi murami, któ 
re nam tyle o przeszłości mówią, a którym; grozi 
ło tak' wielkie niebezpieczeństwo,, ą które przeży­
liśmy' tany na1 wygnaniu tyle ćliwif t.wogi i nie­
pokoju! ' 1 ■'

Jechałem więc w dziwnej* skupieniu ducha ii. 
tej skarbijicy pamiątek naszyciu wyobrażając -so­
bie- jak szcżęśilwi inuszą być raieszkańęy Kra­
kowa pó odzyskaniu równowagi i nabyciu przeko-, 
nania że niebezpieczeństwo już' minęło, nie grozi 
już : nic ich ukochanemu Grodofy:. Wyobrażałem 
sobie, ż.e przejścia te wyoisnąl musiały :znaihię swe 
na .pleszkańcacii Krakowa, że musiały przejść-ich 
duchem wdzięczności dia Stwóryy, ą równocześnie, 
wyrobie'w ńicii wielkie współczucie dla tych, któ 
rzy niestety niebezpieczeństwa nie uniknęli, lecz
spot.kf i : ^  ;< 5  fp °  P i ^ :» z^ . z« lcte .sw atową, paall te; zawieruchy ofiarami i dzis '-pę­
dzą życie nędzarzy, tułaczy; w,gnani z chat win 
snycli, pozbawieni ognisk domowych na długo jesz 
cze, bo zanim wsie nasze polskie odbudbwane że 
staną, ileż oni jeszcze przecierpieć będą musieli! 
ile znieść konsekwencyi doli ludzi beżdoftinych!

W pierwszym rzędzie jako kobieta, myślałam o 
kobietach, że- skuliły się one pewnie wszystkie do 
jednej wielkiej ofiarnej prący dla tych nieszczę­
śliwych braci naszych, że z miłości dla nich wy­
rzekły się wszystkiego, co ze zbytkiem jest połą­
czone, a mianowicie: strojnych sukien, kapeluszy 
i tych wszystkich modnych drobnostek, które tak 
wiele kosztują, a bez których kobieta rozsądna 
się obywa, zjednując sobie szacunek u drugich.

Jakże prykry, jak bolesny1 spotkał mnie zawód! 
Na plantach, na ulicy widzi się kobiety tak postro- 
jone, jak nigdy przedtem. N a j n o w s z e  fasony 
sukien, kapeluszy, a ileż koronek, wstąwekl Ja­
kież ażury bajeczne! aż za bajeczne, na czasy-, gdy 
bracia nasi kąp^ą się w potnych patokach krwi, a 
drudzy gina z głodu i niewygód. Rozmowy również 
banalne o modach, teatrach, kinach, ploteczkach 
słyszy się dookoła, ot zwykła zabawa w czasach, 
idealnie spokojnych I dziwny boi ścisnął mi ser­
ce, czyżby Polki przestałj być Polkami!?

Zaczęłam szukać głębiej, by nie potępiać za to, 
co się na ulicy, plantach, w kawiarni i na chlu­
bę naszą ujrzałam kobiety przy warsztatach cięż 
kiej, żmudnej pracy. Kobiety pracujące ogromnie 
wydatnie w „Czerwonym Krzyżu11 i to dostojne da­
my; bardzo wiele pań pracuje przy zbieraniu u- 
brań, bielizny dla nieszczęśliwych wygnańców na- 
szycłi; inne pracują po szpitaiach, inne wysyłają, 
książki i gazety żołnierzom naszym, inne znów- wy- 
liowują i pielęgnują dzieci bohaterów naszych — 

i ogarnęła mnie radość prawdziwa, że mamy tak 
wielki zastęp cór prawdziwie kochających Ojczyznę 
naszą.

W takich jednak chwilach, jak obecnie nie wol­
no, by była tylkę pewna część pracownic, ale dziś 
my wszystkie musimy stanąć do pracy społecznej, 
bo to nje poświęcenie z naszej śtrony, ale obowią­
zek, a zwiaszcza te . wszystkie, kobiety, którym ooo- 
wiązki domowe na to pozwalają; niech znikną te 
tłumy spacerujących i wysiadujących na plantach 
i w kawiarniach. Przedew-szystkiem postanówmy 
sobie wszystkie, ale to wszystkie bez żadnycb wy­
jątków i to tak starsze jak młodsze, jak, i młodziut­
kie panięnki; dzieci nawet, to niech matid obejmą, 
ograniczyć wydatki nasze na ubrania do mini 
mum — oszczędzone za to pieniądze dajmy dla 
tych, którzy dach nad głową odbudować przed zi­
mą muszą — (a to już tak niedaleko!) którzy do 
domów tych sprzęt kupić muszą! Aby »aś ofiara ta

... * ■* ........-  '0'i‘ec na, mesz-
'■„eshwyeh, bezdomnych, meokrytych braci na- 
Mzycr — ;Sieroty i wdowy p0' bohaterach na­
szych — na podniesienie rolnictwa, przemysłu, han­
dlu naszego — ho to wszystko tak ba r d z o w a-
Zr e r -J i i  b Qi « fc ie r p ir  ce  
c l w n - Ł wł o k i ,  — a drugą połowę użyjmy Iut
p r a, w)d. z.̂ 1 w.1e,. 111 e ĄdĄ P,w n |  ,jm)trzeb* ,<So- 
mach w ten sposób ^rżyjdzieme z po-

; mocą mężom naszym w tych tak ciężkich ćzasac.i.
• jjafe?«ków obyć îę bezwarunkowo można, to 

nas nmuszezęśliwi -^ ,a ło przekunanic — że speł- 
nam> obowiązek obywatelski własnego k%ju. żo- 
ny-ńiatki — dr nam rąjs. ,więlką: satvsfakcye, f ł  

pewnosćią o wicie większą, jąk ązma^ki i szmaite- 
czki.«ynf parirout i panienkom, które zę względów- 
liodooania. się, będą może Zdania przeciwnego ■/,»- 
ręczyć ntogę,, gdyż mam: tak dobie Wyobrażenie 
o.ęzi zyzuacli iiaązyeh, że pewną jestem, iz tylko to 
\ n, .u^ anai i  ,z pewnością,teA<więcej pedofeść 
sR bęc.ą w tej skromnej, ciemnej lub szare; sukmn 
ce: r  pirństyni kapdlUszu bez rajerów ptaków ra 
SKłch.iitp, giupotewek.- Wtenczas będą musieli u 
znać w nas ludzi myślących i czujących,'» me bez­
myślne 1 obojętne na wszystitó taiećzk- To wźiłie- 
.neme^się nąsz^.^onąd aąk zakorzenioną w'mas 
iroznosc kóbiecą, , będzie odruchem tak szlaefuw 

tilyjnr,’ że nitaylub śwoi nas za niego ozunow ae itiff- 
«ą. ale i obce narody LiflR doprawdy'bezbrzeżnie 
bo.sne jest, ab.e w- natódzie ta!: strasznie znK^zo 
nym jak pasz,. kobiety-Polki stroiły śTę pó dawńe-‘ 
1,1,1! Karolina Wanda S z e z .e p a f .o w s k  a.

KRONIKA.
Na z tkw.Azc,ir ! roku ^zkolsego w jzkoi„ «  .ule

skich. W okięgtt Rady szkolnej miejskiej ustano­
wione zostały trzy terminy zakończenia roku 
szkolnego, mianowicie 3 - 10. i 15 lipca. stosownie 
do tego. kiedy w-danej szkole rozpoczęła się nauka.

Prezydytim m.asta czyni starania, aby z nowym 
rokiem szkolnym we wszystkich szkołach mie 
skich rozpoczęta się normalna nauka. W ośłatrfmr 
r(jikti nowiem zaledwie jęona trzeCia> dziec* *meg«s 
ppbierać naukę — reszta straciła rok, nie mogąc 
uęzęszczać do szkół z powodu braku lokalów-. Obe­
cnie chodzi tyięc o wynajęcie potrzebnych na ce­
le szkolne unikaevi, o ile dawne .lokale, zadęta na 

jle Y/djsfcówe, nie zostaną opróżnione. 
tRad& sźkolna krajowa powołała obecnie przeoy- 

wąjąge w Krakowie zamiejscowe siły wauczycie) 
skie, ktprycn tu było około- 200, ‘do -Oswobodzę 
nych od nieprzyjaciela powiatów położonych na 
wschód od Dunajca. Nauka w szkołach ty ch po­
wiatów ma być, b ile lokalne stosunki1 na to po­
zwalają, natychmiast pocliętą J . jMmtadzpaą • byń 
mą przez całe wakaeye, aoy choć częściowe wy­
równać tojtżb z powodu infrćażyl wroga" /.ostało za 
uiedbane, u ,

K a a e s ł a n e .

Anna Józefowa z Gaszyńskich
Nenfina' Konopczjna

żona inżyniera, Dyrektor." gazowni w Ja­
rosławiu, porucznika c. i k ar yleryi kon.
przeż^^szy ia t 24, po dAigiej i dolegliwej 
chorobie, opatrzona sw. Sakramentami, za­
snęła. w Papu d. 6 lipca 1915 w Krakowie.
Wyprowadzeni!; -iwiok z domu Za U Oy pod L. 6 
przy ulicy św. Marka wprost na cmentarz nasUpi 
we czwartek 'dnia, 8 b. in. o gooz. 4 po- pofudrtli., 
na ksóre to smutne obrzędy s.roanaiiy.mąź, ojciec, 
bąbka, teściowa i rodzeńsiij 9 zapraszają Kiewnych, 

Przyjaciół 1 Zanjowych 1'
N abożeństw o żałobne

odprawione, aoslanie w oOuOtę (hi * 10 b. m, o godz
łó rano w kościele 00. Refounatów, , 

GsóbłiP zawiadomi^nip rozrełsne nil będą.

A. WlLLIĄjftSON.

— Co mnie- poniżyło? —  t,owrórzvł Walde­
mar, zataczając wkoło wśc-jekłemi opźyńia. —' 
Mój przekuty karnerdyfrer- okradi mnie 1 wła­
sny mych ubrań, a -n i  ich miejsce darował mi 
swoje! - .i-- , , - - -  ; ■■

— Straszna' rzecz!- — ódezwfał1 s ę m a j o r ż e  
wsiiółczucienr. <

— Przjł»na pan że jest- czetn się wzruszyć 
i dlatego możeby lepiej-byloi gdybyś innie za­
stawił w tej chwili samego, pćikł Śię 'iiie hspd-' 
koio. ■ . ;  - ............  1 " : ■'1 '■ • ' l

— Aclt! maturalnie, doskonale tó rbzijmiem, 
— odparł wyproszony pdśrediiik/Tećz nie za- 
])omniał, że-1 Kidd wszystko'notuje' w pamięci,

dbał o to, aby- zaehoTyać' reputaćyę'ćdńnego
kuzyna. —1 Bądź, cierpliwy pttrt minłitę, a  za. 
raz usuniemy-> siFę-- oba j'. Oto' jest "pali Kidd, 
współpracowfiik^' óNówojbrskiego św iatła41...

— Milo m t będzie poznać go innyrii razem, — 
wy sapał Loveland. — Teraź nie mi'gę tóznia- 
wiać z obcytói.' '  ■ , ' , ,

— Przynajiiinjej,jiie^będzipęź ,pini§ .uważął 
z.a obcego, kucHaiiy" przyjacielu, — zaprotesto­
wał major, — 'i jc^li mogę być pomocnym-,; ,

— Kochany jpaniej ’— nawug na pięgo goi,e- 
wnie LoveLdnd, - ‘jeśli dziojz naatswał, pu-

Tu ,,niedźw ję^4j[ cp fn^  'się;'lp  .pou r̂,. Łatrzą- 
snąwszy im drz^/i przed' noaem.

— Lew brytan.,ki przejd nakarmieniem,', - -

zauważył spokojnie przedstawiciel „Świajłą", 
Jeszcze chwilka, a byłby innie śfchrupał na śnia­
danie z sosem a .La Hunter.

— Pochodzi z rodziny © krnd nieco gwałto, 
wnej, — tłomaczyl .major syuego kuzyna,

— Tak, to rudzma, z którą lepiej żyć zdale'- 
ka, jeśli sj< niema, broni przy-sobie. A ja wła, 
śnie dziś zapomniałem, — rzekł Tonio Kidd,

Lecz nie zapomniał swego atramentu i pióra,.
Z ółrMlą,’' gdjt trzasnął dtz\\naml, Loyejand 

uprzytóńmił sobie odrazu, że popełnił nietylko 
nirtgrzećzuość, ale i wielkie ghtpstwo.

Nie hibił- niedy majora Hutera, ostatniehii 
czasy nlęczyło go natrętne jego towarzystwo, 
a'przed chwilką na- jedno mgt.ienie oka serde­
cznie gd znienawidził. —- lecz wszystko 10 nie 
mogło zwolnić Lovelanda od obowiązków do­
brego wychowania, o których zapomniał' w spo- 
sob przykry i rażący^ " 1

Wprawdzie tłomaczyt sobie, ze narzucono 
pi u się w nieodpowiedniej chwili, ti on me zno­
sił, aby nut się samowolnie narzucano, i że tym 
sposobem Cadwallader Hunter zasłużył sobie 
w zupełności na tego rodzaju przyjęcie, przy­
prowadzając mu jeszcze jakiegoś., gazeciaraal- 
JędnaKze Waldemar nie czuł się szc^śijwym, 
i gdyby nie duma, wiecznie mu' Stająca na dro­
dze, otworzyłby drzwi natychmiast i-pobiegł .za- 
gośćmi z przeproszeniami. Lecz nic. .Tego njp 
mógł uczynić? bo z ludżiui takiego gatunku, jak 
major Huiiter, aie wOlń«i jiOftuWać śf 5 do 'zbyt- 
niej uprzejmości. Majbr-byłby-*idrai it-zlął ‘nhil 
, im górę, a co Lsięi tyczyndsaawnlkaw**'—'>*Łcć- 
yełand i zuł się na ta^jfih^yYyspkoścłafh^ żf nie 
dbał o ,^zczekanj’e pbón erdzieś na dole44,
, Zresztą am erykańscyfd&iannjkarzę ą t ik  nip

są niewolnikami prawdy, 'zatem napisałby — 
dzienniku różne kłamstwa.

w

Z temi myślami, błądząceml mu po'głowie, 
Loveland starał się pogodzić z własnem sumie­
niem1, lecz przykre wyrzuty z tej strony nie m 
stawały. Co gorsza, nie mógł znaleźć spokoju, 
przechadzając się po zbytkownych swych ko­
mnatach, i mml złe przeczucie, że przyjdą nań 
gorsze jeszcze doświadczenia i próby.

Początkowo miał zamiar, po rozpakowaniu j 
rzeczy,, przebrać się i zejść na lunch do sali ( 
jadalnej, której sława i przepych doszły do 
wiadonioścl nawet klubu gwardyjskiego w 
Londynie. Lecz obecnie nie chciał widzieć ła­
dzi, ani być przez nich oglądanym; w złości 
zatem nacisnął elektryczny dzwonek, aby za­
mówić śniadanie na górę.

Podano mu je niebawem, a było tak wytwor­
ne, że stanowić mogło rozkosz dla podniebienia 
człowieka bez jtrpski; lect zrnarty ienie Loyę* 
landa było tak wielkie, że poźbawfró go apety­
tu i wiedząc zaledwie, co do ust kładzie, roz­
myślał nad swą krzywdą i środkami zemsty, 

Bezceldwem byłoby telegrafować, żądając 
aresztowania Eoxhama. Zręczny lokaj, ułożyw 
s-zy tak przebiegle plan swego oszustwa, od- 
dawna już musiał być poza granicami działa­
nia policyi wielkobrytańskiej, Znaleźć szpdkę 
w stogu siana było równie .trudno, jak Fox- 
AiSma na i kontynencie Europy, zwłaszcza, że 
jąkp ex-aktor miał dar umiejętnego- przebiera­
nia, się. i charakterygacyi,,

:Więc Lovelaud rozstał się z myśją ukarania 
F«ixiiamh. Powinien był raczej użyć starań 
i czósu tra odzyskanie swej garderoby, 

Mężczyzna przyzwoity, choćby był margra­
bią może istnieć bez szpilek od krawata ‘ł kil

minął arcydzieła swego krawca, bezpowrotnie 
utracone, i z obawą myślał, jak trudno je Dę- 
dzie zastąpić. • ' • * •' ' ■

A pięćdziesiąt funtów., ,lftórę.. pos^ą^ał, nie 
mogły jiść na zaupókojenie. amerykańskich, 
krawców i szewców,, miały ,iune^\ przeinacze­
nie, więc krawcy powinni byli dać rfitr Jowóu 
ufności. Ozy byli jednak zdolni do tego? Love- 
land zaczął w to wątpić, c-zy nawet kstązę, ąl

. 0
ze dwa d»j poczekać, a  tymczasem; i tak m**1 
kilka spraw do załatwienia,

óTżr Ińiinlioni i ri

ku j a r  .spinek do fn imdetów, ałe musi mleć 
nieodzowne odzienie, jakiego wymagają-' towa­
rzyskie stosunki. Waldemar z rozpaczą wspo-

bo mąrgrabia ciioćby jjjj. pud nos podsunął
hartil/Krronno urrr/ioirio Tinrlzô frA łTrolrnlLtr mnheraldyczne wydanie Bm-ke‘go, zyskałby ich 
zaufanie,* bez poparcia którego z miejscowych 
milinerów.

Cadwalladft- Huntet nie bvł sam milionerem, 
ale znal niejednego milionera.,]' był p^zez nie.h 
znany. Z uczuciem egoistyćznęgo, żalu Loye- 
land wyrzucał sobie, że odepchnął .takiego, .jak 
fnajoi*, przyjaciela, (idyby mu ni( byt trzasnął, 
drzwihnn przed samym Wcmem,' mógłby ,go te: , 
raz wezwać telefonem i za jego pośrednictwem 
zapoznać się z najpie»ws'zemi ■ firmaaYFNOwego 
Jorku.   . . . - i 1 - f;

Jakkolwiek więc L,ovelapd był pewnym, ze- 
majorpnie ibędsie uważał tego. zajścia za..zer­
wanie znajomości, ,bo to nie leży w jego cha­
rakterze, nie. mógł .poniżyć się. i żądać ,przy­
sługi od człowieka, którego -znieważył. .Nale­
żało czekać, póki nie pozyska innych, cenniej- 
opowiedzieć.am ,Jnstory,ę swych, w i e c

Z pewnpśeją każdy, będzie się-, czttł zaszożjr- 
conym,' mogąo. przysnużyć .się i4ordqwif, Love- 
land; a oprócz tego był jeszeje min Cooliilge, 
do którego można się byłi. "zwroerć w najgor­
szym razie.'-' ’ ‘ - ' J‘

Lecz najgorszć nie przyftzło jeszcze i Wal­
demar postanowił’ nie 'ZAcŻepiać pahś Coolittfftl1 
PrzedeY-szystLićm oczekiwał,- co mogą dlań 
zrobić listy Dżima Harborouglt. Na tó ńróśiał

— .— y v, * . t ; m  T-vł 1 -1 -Gdy posilał Sie lunchem 1 rozpogodził diicna 
papierosami, -1kazał' sprowSozić sobie samt>- 
ęhód z tak*aińetrem. linia miał -Jdszcze przed ' 
spbą kilka. gofljdn,.st wokoło fyle w^sołaścif ie , 
mimo wszystjio, życje w ydały  niir ąię Rość do? 
brem. Wiec Jord  Lovęląnd, ząiRin z; .-.wyni 
szykownym/ samochodem' zatrzymał się przód , 
bankiem, nhbra. o sobie niemal taki wysokiegc 
wyobrażenia, jakie miał -dawniej..j -11' ' ,:-1

Byłto poważnie, wyglądający Bank. godzien 
nwego sprzymierzeńca, w j^ofedynie;, Waldemat. 
wraz z biletem wizytofljytp,. przedstawił ,
akredytywę, ii czytiił tó z ritiną człowieka, li­
powa:', nionego do odebrania olbrzymich sum. 
Jednakże' kauyer, • popatrzyw szyna nietfó’, na 
bilet i akuedytyw^ > nie nległ wcaln sllnemtt r 
wrażeniu. Zamiast odpowiedzieć, na żąAi.nit* 
Lovelanda, aby mu dwadzieścia funtów wypia- 
conio, zabrał j)aP*ery 1 zniknął za drzwiami. 
jLuvełand sądził, ż-e poszedł iprzedzić dyrekto­
ra, który zapewne zechce poznać osobiście tak 
dostojnego klienta. Ale kasyer powrócił sam 
jeden i stanąwszy są |  krąljhą, milczy/ H ll^ r 
chwilę.

— Spiesz.się, — rzekł I.ovćland. fiąritoę 
żc żadne biurokratyczne formalności uje prze 
szkodzą w trypłaceniu mi dwu^ziestu fuutó\v, 
których dziś jeszcze potrzebuję.

Kasyer uśmiechnął się dziwnie i suchym gło­
sem odpowiedzwR;

— Nie wiemj 00 tn ma biurokratyzm do cłj'-o 
Mienia.-Z przykrością muszę -powiedzi >ć panu, ■; 
że dotąd z Londynu nie otrzymaliśmy zjeeeimę 
do M-ypłaty. .

(Ciąg dalszy nastąpi) . ’ 1 1 „ • 1
1 i ■: (A v -i ><k *• 11 • \
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